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G A Z E T A  L W O W S K A .
W e  W t o r e k  d n i a  55. C z e r w c a  1 8 1 2,

W iadom ości kraiowe*
Z e  Stryia  d. I. Czerwca. —  Dn ia  dzi- 

3\eyszego przechodzi ł  przez t ut e j sz e  miasto. 
Piękny pułk  C.  K.  D r a go n ó w  A r c y - X i ę c i a  
f a n a ,  c iągnący  z Węgier.  ( P u ł k  ten stanął  
*nż podług  nadesz łych wia domośc i  d . 3 b , r n - 
" ' S a m b o r z e . )

Z  Tarnowa d. Ą. Czerwca, —  Dn ia  29 
P-. nadciągnął  tu C. K.  p u łk  p i es zy  W.  
Xięcia W i i r z b u r s k i e g o ,  i w y r u s z y ł  na* 
zaiutrz d0 R a d o m y ś l a .  Z a  nim nadszedł  

3 1 M aia  C.  K .  pułk pieszy Xięcia L i c h *  
t e n s t e i n a  i  pociągnął  nazaiutrz do P i l ­
z n a .  C.  K .  pułk p ieszy z w a n y  pułkiem Ce­
s a r z a ,  w s z e d ł  tu: d.  'Z  b .  m . ,  i b ę d z i e  s t a ć  
przez czas nieiaki  w  naszem m i e ś c i e .  D n i a  
w c z o ra y sz eg o  przechodzi ł  t ę d y  C.. K.. pułk 
Huzarów , k t ó r y  toż samo n a z y w a  sie puł­
kiem Cesarza..

B y ł a  iuż pu bl iczn a  w zm ian ka  o skutkach 
mierności  żn iw przesz łorocznych ( Obauzyć 
■h. 42. G azety n a sze j). Choc iaż opisanie to- 
Smutny tylko- w y s t a w i a ł o  nam o b r a z ,  prze­
cież musi się unosić serce ka żd eg o  czułego 
p o w i e k a ,  gdy  widz i ,  z e  w  takich okol ic zn o­
ściach z n a y d u ią  nieszczęśliwi  pociechę i  ulgę 

wspaniałości  i litości- szlachetnie m y ś l ą ­
cych Obywate l i .  W  Cy rk ule  T a r n o w s k i m  
^ielce się zas tuguią ludzkości :  JW .  Hrabia  
d e y ,  Dziedz ic  P r z e c ł a w i a  , i W.  JX.  R a ­
d e c k i ,  Proboszcz M i e l e c k i .  JKazą oni 

.gotować zupę ekonomiczną  z w a n ą  ż u r e m - ,
1 rozdzielać ią  pomiędzy  biednych ludzi- T y m  
sposobem ż y w i  P an  Hrabia codziennie około  
J2o swoich p o d d a n y c h ,  a Xiadz  Pro boszcz  
°patruie toż samo co dzień *230 ubogich.  
' O b y  podobne ry s y  dobroc zyn noś c i , godne 
publicznego przez Gazetę tę ogłoszenia,  do 
fcoszonemi b y ł y  1)

Zb o ż a  po  polach s ą  szczególnie piękne ,, 
i Czynią nam nadzieię obfitego żniwa.

Z  Pragi d. 23 MaŁa. —  NN.  Cesarstwo 
Ichtność A u s t r y a c c y  wy iechal i  dnia w c z o ­
r a j sz eg o  z D r e z n a ,  i stanęli  dziś w  T o - '  
p l i t z .  N. Pan ziedzie tu iutro , a 'N .  C es a­
r zo wa  Jeymość sp od zi ew an a  iest pozaiutro,  
W  k i lka  dni potem s p o d z i e w a m y  się oglądać 
w m i e ś c i e  naszem N. Cesarzowe F r a n c u ­
z ó w .  JW .  Hrabia  K o l i o  w i n t ,  w .  uur* 
grabia Czeski  r w y i e d z i e  na granicę dla po­
witania teyze Mon.-łrcłlini. C z y n i ą  tu w i e l ­
kie pr zy go to w an ia  do uroczystości ,  maiących  
nastąpić po przy by c iu  NN. Cesars twa.  Z i e .  
cha ły  tu z  W i e d n i a  O so b y  należące do 
n a yw yżs zeg o  Dworu  ,. pr zy b y l i  tu oraz gar-  
dziści  i pa zie Cesarscy..

W iadorności zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a n i a ,

Dnia- lógo Kwietnia  podano w  Izbie nifc  ̂
szey  prośbę municypalności  .D u b l i  ń s k i e y  
przeciwko- żądaniom K a t o l i k ó w , którą  prze­
czytano  równie  iak i prośbę- rzy m sk o  - ka to .  
11 ckicia mieszkańców z Q u e e n s - -  C o u n t y ,  
Dn ia  2-0. przełożono prośbę K a t o l i k ó w  w  A n ­
g li i ,  tudzież drugą prośbę Pro testantów ir­
landzkich za Kato l ikami .  P„  F i t z g e r a l d  
sk ładaiąc prośbę ;drugą u c z y n i ł , t ę  u w a g ę ,  
iż ona  zawiera- w  sobie życzenia w ie ks ze y  
części Protestantów,  i że  m i a ł a b y  b y ł a  da ­
leko ieszcze w i ę c ć y  p o d p i s ó w ,  g d y b y  rząd 
i rlandzki  sposobem, nader gorszącym nie u- 
z y ł  b y ł  wszystkich ś r o d k ó w ,  w celu prze­
szkodzenia wiek sz ey  l iczbie podpisów.  P an  
P o l e  p o w s ta ł  mocno na ten z a r z u t ,  i uznał  
go za  niegruntowny.  Obie te p r o ś b y ,  iako 
t e i  ieszcze i e d n a , podana  przez K a t o l i k ó w
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miasta  i "Hrabstwa -W  a t c r f o  r d, b y ł y  prze­
czytane .  Hrab. D o n o u g h m o r e  z ł o ż y ł  dnia 
2000 w  Izbie w y ż s z e y  ptośoę ze st iony p o ­
wszechności  K a t o l i k ó w  i r l a nd zk ich , tyc zącą  
sie próśb ich z w y c z a y n y c h ,  tudziez więcey  
próśb podobnych kato l ick ich z r óżn yc h  stroń 
I r  l a n d y  i. Przeczytano  wszystk ie  i z ł o ż o ­
no ie na stole. Hrabia G r e y  z ł o ż y ł  prośbę 
podobną ze strony po ws zec hn o 'c i  Kato l ików 
a n g i e l s k i c h ,  tudzież wiele  innych rów-  
neyże treści prośh , które przez bardzo 
znakomite  o sob y  różnych miast  inąielskich 
n ie tylko  z porrfiedzy samych K a t o l i k ó w ,  ale 
z  po m ięd zy  wszystk ich  klass Dissycieniów, 
a  nawet cz ło nk ó w samego ko śc io ła  angiel­
skiego podpisane b y ł y .  M ark iz  L a n s d c w -  
n e , Hrabia F  i t z  w  i i i i  a m , Lord H o l l a n d ,  
i  Xiaże D e v o n s h i r e „  z ł o ży l i  równie t a ­
kież proś by  od K a t o l ik ó w .  P o  przeczytaniu 
próśb  ws zystk ich ,  zabr a ł  glos Lord G r e n -  
v i l l e  , i r ze k ł ,  i ż  ma z ł o ży ć  prośbę wcale  
t y m  przec iwną  od Ak a de mi i  O x f o r d s k i e y ,  
p i o sz ą có y  o odrzucenie żądań Kato l ików.  
O ś w i a d c z y ł , iz prośba przy s ła na  mu lest 
do podania  od owego znakomitego  'zgroma­
d z e n ia ,  do którego On gam ma zaszczyt na ­
leżeć (iest  ón Kanclerzem A k a d e m i i ) ,  ; że 
p o c z y t a ł  to sobie za o b o w i ą z e k  nie tylko 
o dda dź  rzeczoną proś bę ,  ale *łą tj^iwet pod­
pi sa ć ,  chociaż  iest wca le  innego zdania od 
t e g o , które w  piśmie tem iest wyrażone.  
P r z y d a ł ,  iż chociaż  ta prośba uc hwaloną  zo ­
s ta ła  większośc ią  g łosów C z ł o n k ó w  A k a d e ­
mi i,  przecież by ło  wiele naczelnikóxv oneyże 
sprzęci  wi n iąc yc h  się temu; iako to :  W i ce  
Kanclerz  , d w ó ch  Proku rat oró w , i wielu 
innych n a u k ą ,  talentami i cnotą celuiących  
cz łon kó w.  Nakóniec po.wiedział ,  iż  musiał  
uczynić tę u w a g ę ,  nie dla pozyskania g łosu  
Iz by  przec iwko  tey pr oś bi e ,  lecz dla nakło-  
n enia iey do poświęceni?, c a ł e y  uwagi  o- 
neyże.  Prośba  la b y ł a  c z y t a n ą ,  a potem 
na  s tó ł  po łożoną  Dnia  2 1 go po dał  Xiąże 
G l o u c e s t e r  prośbę Akademii  Kambridg-  
s k ie y ,  podobnież przeciw prośbie K a to l ik ó w  
napisaną.  Jego Królewic-Owska Mość o św ia d ­
c z y ł  się przytem,  iż' sk ładając  tę prośbę,  d o ­
pełnia iedynie swego o bow iąz ku  iako naczel ­
nik tegoż akademicznego ciała  , i żc nie 
chce by dź  u w a ż a n y ,  ia k ob y  sie za rzeczą ,  
lub przec iwko  o n śy żc  ośw ia dc zy ł .  Po prze­
czytaniu tey prośby przystąpiono podług u- 
czynionego iuż wcześnie w tym dniu posta­
nowienia,  do roztrząsania prośby  Kato l ików,

H r a b  i.a D o n o u g h m o r e  za br a ł  głos 1 
wniós ł  w dosyć obszernej- mowie,  ażeby'  my1' 
no wa ć  w y d z i a ł ,  i w z ią ć  na rozwagę kome" 
czność odwrołania praw,  uciemieźących rzy#'  
sko - katol ickich poddanych  Jego Królewski*-/ 
Mości .  Xiąże S u ss  e x  popierał  ten wniosek 
Hrabia L i v e i p o l  mówi ł  przeciw whiosk®' 
wi .  Wiele  cz ło n k ó w  t łó in ac zy ł o  się bardz® 
obszernie.  O b r a d y  t r w a ł y  przez noc całł '  
G d y  policzono g ł o s y ,  znaleziono ( iak wiś' 
domo ) 174 g ło só w  przec iwko  wnioskowo
a  102 ta  wnioskiem.  B y ł a  iuż 6 godzin*1 
ranna , iak się zgromadzenie rozeszło.

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  z a w i e r a  po® 
dniem. 17. M aia  O zamordowaniu  ? .  P e r c e '  
v a l  następuiącą w i a d o m o ś ć :  Dnia  1J*
b. m. o godzinie dtey  wieczorem zamordo- 
wa ń o  P .  P e r c e v a l  Kanclerza Skarbu.  Zo- 
s ta ł  ón kulą w  serce u g o d z o n y ,  i ż y ł  tylk® 
2 lub .3 minuty-  P.  W h i t b r e a d ,  Jenerał 
G a s  c o i g n e ,  i wie l ka  l iczba i ryiych człon' 

. k ó w  Izby nizszey wybieg l i  na kury iarz ,  gdzie 
to z a b ó j s t w o  popełniono,  i wnieśl i  umiera* 
iącego do pokoiu Sekretarza.  P .  P e r c e -  
v a l  umarł '  na ręku brata  sw oisgo  ( L o f i p  
A r d e n ) .  Jenerał  G a s  c o : g u e  w y r w a ł  p1' 
stolet 7. rąk m ord ercy ,  k t óry  m ia ł  w  kieszeni 
u spodni  d r u g i  pistolet również kulą nabity. 
Popełniwszy  ó n  te zbrodnię,  s i a d ł  n a  ł a w c S  
w  obecności wielk iey l i c zby  o s ó b ,  i rzekł  d® 
pr zytomnych z po wo lno śc ią : ,, l a  to iesterfl 
ten n ieszczęś l iwy ,  kt ór y  ten wy strza ł  z r o b i ­
łem. •“  Z o wi e  ón się John James B e l l i n g '  
h a m , ,  b y ł  kupcem w L i v e r p o o l ,  i st rac f  
przed k i lkoma laty ca ły  s w ó y  maiątek.  Po­
dług dzienników angielskich Fdaie się,  że 5® 
nie miał  żachiey osobist.ey nienawiści  do P- 
P e r c e v a l , lecz że chciał  w y w r z e ć  sw ł  
zemstę na Minisl eriurn, i, z tego powodu w j *  
konał  ią na Kacze lniku onegoż.  P r z y w o ł a ­
no urzędników s ą d o w y c h ,  a ci słuchali  wic­
iu św iad kó w,  w  przytomności  kr órych  zabój'- 
s i w o  to popełnionym było.  B e l l i n g h a U '  
z a p r o w a d z o n y  zosta ł  pod strażą do . NeW-  
g a t e .  Podczas z a d a w a n y c h  mu pytań,  'chciał 
01* cośkolwiek powiedzieć  na swoie uspra- 
wiedli  wienie; l°cz Lord C  as  t l  e r e a g  h przer­
w a ł  mii niowe z ta u wa g a :  aże by  zachO’

ł .  O L ,  '■ ,  f  -

swoie usprawiedliwienie się aż o o 
chwi l i ,  w  którey  stanie przed T r y b u n a ła m i ’ 
Dobrze  (o d p o w i e d z i a ły ,  n i ó w c z a s  wieę Ił®* 
m ac zy ć  się becie , a O y c z y z n a  mola bedzie 
mnie sadzić.  Zdarzenie to sprawi ło wiclk*e 
w  L o n d y n i e  rażenie ( G a z e t c e  ó 6
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F r a n c e  wz miankuie ,  że morderca b v ł  fana- i tak dalece uczestnictwo Imperatorowey po-
tycznym Ir l and cz yk ie m) .  ' z y s k a ł ,  iz ta mu swoie  przyobieca ła  w s p a r ­

c ie ,  d a ła  mu w  rzeczy  samey  l isty polecaiące 
A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .  go wszystk im ie y  Pos łom wE uropie ,  i udzie-

J l i la  m u pozwolenie brania w e x l o w  na ra-
C i a g  d a l s z y .  chunek swoiego skarbu.  M i r a n d a  udał  się

zatem znowu przez F r a n c y ę  do A n g l i i ,  
A n g i e l s k i e ,  w  dzienniku E d i n b u r g h  g d z i e  r .  1 7 9 0  przed stawi ony  b y ł  Ministrowi  

R e v i e w s  w  Styczniu  r. 1809 umieszczone P i t t o w i ,  któremu plan oswobodzenia  A m e- 
pismo,  które przypadkiem z tymż e  dzienni- r y k i  h i s z p a ń s k i e y  prze łoży ł .  W ła ś n i e  
kiem razem z zd o by ty m  iednego angielskiego podtenczas A n g l i a  względem Sundu 
Officera po bitwie pod T a l a v e r a  t łómocz-  i N o o t k a ,  z H i s z p a n i ą  w  wsporze zosta- 
kiern dostało sie w  ręce iednemu Off icerowi  w a ł a ,  dla tego mąż ten m i łym  b y ł  Mimstro- 
'vóysk z w i ą z k o w y c h ,  i od tegoż w y d a w c y  w i  z planem s w o i m ;  lecz spor pomiemony 
Szacownego dziennika:  Duc h  czasu (Geist der wk rótce  zagodzonym , i p o k ó y  pr zy w r o co -  
Zei t) udz ie lone ,  a prócz tego zapewne na n y m  został.
całym s t a ł y m  ladzie mało co  iest w i a d o m e ,  W śr ó d  tego  czasu w y b u ch n ę ła  rewolu-
zawiera o M i r a n d z i e  dokładnieysze wia-  c y a  francuzka , a M i r a n d a  sp odz ie wał  się 
domości , z k t óry ch  wy ie te  sa nastepu-iacc dopiąć  za ppmocą F  r a n c y  i zamiarów 
Rzeczywiste szczegóły .  ‘  * swoich.  Po ie ch a ł  on zatem do P a r y ż a ,

M i r a n d a  p°rzybył ieszcze w i7 ty m  ro- po now i ł  tamże znaiomość z przeszłemi swe- 
ku wieku sw oiego  z C a r a c a s  do H i s z p a -  mi tow ar zy s za m i  woienuemi ,  wszedł  wk ró tc e  

Należac do iedney z na yznako mitszych  w  z w i ą z k i  z W ła d ca m i  ówczasowemi  , 1 dat  
Kraiu swoiego famil i i  , o t r zy m a ł  zaraz  sto- się po wybuchmeniu woynjy n a m ó w i ć  do 
pień Kapi tana  w  w o y s k u  hiszpańskiem. Pra- p r z y j d ą  w w o y s k u  f rancuzkiem stopnia Do-
gnął  ón dla w y ks zt a ł ce n ia  swoiego zwiedz ieć  w o d c y .  Powszechnie w i a d o m o , ze s łuży  t
f r a n c y ę ,  i ecz nie p o z y s k a ł  n l  to pozwo-  z D  u m o u r i e z  e m , 1 chwalebn.e  się popi-
lenia;  k a z a ł  sobie spro wa dzi ć  książki  fran- s y w a ł ;  G d y  H i s z p  a n i  a  podtenczas wypo-^
Cuzkie,  a le  te przea i u k w i z y c y ę  zosta fy  mu wiedzia ła  w o y n ę ,  wpadl i  W ł a d c y  rrancuzcy
odebrane i spalone.  W k r ó t c e  potem zosta ł  natychmiast  na mysi  wzniecenia  rewolucy i
w y s ł a n y  do p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  z po- w  samey  H i s z p a n i i , i w  osadach hiszpau-
Si łkowemi  woy ska mi  hiszpańskiemi , które sk ich  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y .  Zuay-
Wspólnie d z i a ł a ł y  z  f rancuzkiemi  w  celu na- duie się w  tym przedmiocie list B r i s s o t a
dania zb un to w an ym  angielskim osadom wol-  d. 28 Listop. r. 1792 do D u m o u r i e z a  pi-
ilości i niepodległości.  W t e n c z a s  iuż doy- s a n y ,  w  którym są następuiące w y r a z y :
r z e w a ł a  w  nim myśl  przy go to w an ia  równe-  „ S k u t e k  tey rewolucy i  z a w is ł  od iednego
goż losu dla s w o i e y  O y c z y z n y  , a zam iar  t y lk o  cz ło w ie ka ;  znasz go WP .  i p o w a ż a s z ;
ten odtąd wszystk ie  iego k ier ow ał  kr o k i ,  i iest to M i r a n d a  . . . . Imię iego stanie
nigdy go iuż nie opuszczał .  Z tey to przy- z a  w o y s k o ;  talenta iego,  męztwo i geniusz ,
c zyn y  podziękował  po skończoney  woyii ie w s z y s t k o  to ręczy nam za  skutes p o m yś ln y .
w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j  z a  w o y s k o w ą  Ministrowie zgodzil i  się na obranie iego.”
służbę h isz pań ską ,  w  celu zw iedzenia  Euro-  Miano go posłać iako jenerainego Guberna-
Py- U da ł  się ón n a yp ić rw ey  do A n g l i i ,  tora do St. D o m i n g o ,  gdzie tniat zua leśdź
Potem zaś do P r u s ,  A u s t r y i  i W ł o c h ,  g o t o w y c h  na swbie r o z k a z y  12000 l iniowego
P ó ź n i e j  zw ie dz i ł  G r e c v e  i cześć T u r e -  w o y s k a ,  15000 M ul a tó w  1 flottę. C z y n i o n o
c z y z n y ,  nakoniec zaś poiechał  "do R o s- sobie o nim n a y .4 wietnieysze nadzieie.  Sam
W ,  gdz ie  w - C h e r s o n i e  zXięc iem P o t e m -  iednakże M i r a n d a  rzecz tę z inney w c a l e
* i n e m  zabr a ł  zn a io m o ś ć ,  i ca ła  iego ścią- u w a ż a ł  strony.  Z d a w a ł  ón się m ałoco  ufać
g i ą ł  na siebie uwagę.  Xiaże p r z e d s t a w i ł  W owocześnetnu położeniu rzeczy , i czyni ł  prze-
Ki iowie M i r a n d ę  Impera torow ey  K a t a -  ci w temu przełożenia.  Wkr ótce  d o w i o d ł y
* z y  n i e , k t ór y  mia ł  szczęście podobania się to okoliczności,  że się w swóie m nie z a w i ó d ł  
tev M -  1 - rj-.l- •* 1 « ‘ ’



z y s k a ł  ón wo ln o ść  s w o i ą ;  o f iarowano mu 
p o w t ó r n ie  stopień w w-oysku, lecz ón tak u- 
s t n i e , iako  też i przez w y d a n e  w  Paryżu  
r.  1795 pisemko o św i a d cz y ł  s ię:  że pragnie 
w p r s w d z i e  Walczyć; za wolność^ lecz  za  z d o ­
b y c z e  w a l c z y ć  nie myśl i .

W kr ót ce  potem- p r z y b y l i  do P a r y ż a  
De put ow ani  z M e x y k u  i innych celniey- 
s z y ch  p row inc y i  A m e r y k i  hi  s z p a ń s k i ś y ,  
w  celu naradzenia się vspólnie z M i r a n d ą  
n a d  ś r o d k a m i , maiacemi  nadadż. O ycz yzn ie  
i ch niepodległość Zgodzil i  się na to ,  a by  
M i r a n d a  ich imieniem ,zn o wu  do A n ­
g l i i  się u d a ł ,  i podał  w  tey  mierze przeło­
żeni 1 rządowi  bretońskie.nu. Ułożono  nawe t  
poprzedniczo t raktat  z  W . B r y t a n i ą  za- 
w r ze ć  się ma-iący, k tór y  w P a r y ż u  dnia 22 
Grudnia 1797 roku przez ws zystk ich  b a w i ą ­
c y ch  się tamże  a me ryk ańs ko  - Dołudniowych 
D e p u t o w a n y c h  podpisanym został-  £ądano 
od A n g l i i  p o m oc y ,  obronnego przymierza,  
i traktatu ha n d lo w eg o ;  za  to zaś ob ie cy wa ­
no go  mi l ionów funt.  szterling.,  wielkie ko- 

zyści  h a n d l o w e ,  i połączenie a t l a n t y c ­
k i e g o  morza ź  morzem p o ł u d n i o w e m 
przez  ciaśninę P a n a m y .  W  celu nakłonie­
nia Z i e d u o  c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y  do tego zw i ąz k u ,  m ia ły  im bydź 
odstąpione obie p r o w i n c y e  Fl< r y d y  &c.  
P rz y i ę t o  M i r a n d ę ,  bardzo dobrze  w  L o n ­
d y n i e ,  a  Fan P i t t  o ka z a ł  się bardzo  
sk łonnym na iego przełożenia.  Umówiono 
w s z y s t k o ,  co t y lk o  do w y ko n a n i a  onychże 
b y ł o  p o t r z e b n e m , tymczasem zaś układano 
się z Prezydentem Z i e  d no  c z o n y  c b S t a ­
n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .  W  Paźdz ier­
niku r. 179S napisał  M i r a n d a  do iednego 
C z ł o n k a  Kongre ssu : , ,Zdaie s i ę ,  iż  nadeszła 
chw i la  niepodległości  naszey .  Jedyne  niebez­
pieczeństwo,  iakie przewiduię,  iest w p r o w a ­
dzenie f rancuzkich ( r e w o l u c y i n y c h  ) z a s a d ,  
k t óre  w ol no ść  w  samey  kolebce z a t r u ć ,  1 
nakoniec w  samey  na we t  A m e r y c e  p ó ł ­
n o c n e y  po dko pa ćby  ią mogły.  Zgodzono 
się tu na t o ,  ażeby  pos i łk ow e woyska  ląd o­
w e  z sam ych ty l k o  s k ł a d a ł y  się A m e r y k a ­
n ó w  , z drugiey strony z a ś , ż e b y  na  morzu 
szczególnie angielskie okręty  użyte zosta ły.  
Czek a  się tylko na potwierdzenie ( F i a t )  
P rez ydenta . ”  Ziednoczone St a ny  m ia ły  10000 
w o y s k a  w y s t a w i ć ,  a Angl ia  przyobieca ła  do­
starczać pieniędzy i okrętów.  Lecz  P r e z y ­
dent Kongressu z w l e k a ł  o d p o w i e d ź , a  tak 
ca łe  to dzieło cierpiało pr zew ło kę .

Da lsz a  historya Jenerała M i r a n d y ,  iak 
ią w y żp o m i en i o n e ,  w  dzienniku. E d i n b u r g h  
R e v i e w s  umieszczone pismo (za wiera iace  ie- 
dnakże  zdarzenia dochodzące t y lk o  do pier­
wszego  iego w y l ą d o w a n i a ) ,  i rozrzucone Vf 
dzie iacb czasu poiedyńcze  wiadomości  wy* 
s tawia ią ,  udziela  naslępuiące w yj aśn ie nie :  

Należa ło  to iuż od d aw ne g o  czasu do 
p l a n ó w  gabinetu L o n d y ń s k i e g o  zdobyć  
hiszpańskie prowincj-e w  A m e r y c e  p o ł u  
d n i o w  e y ,  lub zrobić  ie pi zy n ay m n i ey  niepod- 
łegłemi od o jc z y s t e g o  Kraiu.  Znano nie­
chęć tych  l u d ó w  ku h iszpańskiemu rzadowii  
i starano  się z n iey  korzystać.  Już w  r. 1797* 
nim ieszcze M i r a n d a  sw oie  u k ła d y  w  Lon­
dynie r o z p o c z ą ł ,  posłaną  zosta ła  od owo- 
cześnego Sekretarza Stanu Lorda  M e l v i l l e  
angielskiemu Gubernatorowi na wyspie  T r y *  
n i d a d  o d e z w a ,  k tórą  w z d ł u ż  br zegów A-' 
m e r y  k i  h i s z p a ń s k i e j  l icznie rozdano,  a 
w k t ó r e y  mieszkańców do oparcia się ucie­
miężeniu Rządu hiszpańskiego z tern z a p e w ­
nieniem w e z w a n o ,  iż skoro t y lk o  kroki 
przec iw temuż r zą do w i  przedsięw e z m ą , 
wspierać ich będzie morska angie lska  potę­
ga ,  i dane im będą broń i za pa sy  woi enn e,  
a  to ierlynie .dla utrzymania niepodległości  
ich h a nd lu ,  bez żadnego- zamiaru Króla  An 
gielskiego po zys ka nia  przez to nad n i emi  
p r a w a  naczelnego zw ie rz ch ni c t wa ,  lub mie­
szania się w  we wnętrzne  >ch s p r a w y ,  c hy ba  
żeby  oni sami dopraszal i  się o Opiekę Jego 
Kr óle ws kie y  Mości .”

W  takietn rze cz y  położeniu p r z y b y w s z y  
Jenerał  M i r a n d a  z swoiemi  z i o m ka m i  i 
przełożeniami  do L o n d y n u ,  musiał  by^ź  
naturalnie pużądaną  osoba ; i ednakże  od 
dzielnego popierania iego pt anó w ws trzymy*  
wanern b y ł o  za w s ze  Ministerium angielskie 
przez poli tyczne stosunki,  lub też przez o b a ­
w ę ,  aże by  samo nie wz bu dzi ło  ducha rewo- 
lucyi ,  btoi-y raz  wzni eco ny,  nieustannie nad 
w s z e l k ą  szerzy  się rachubę.  W  instrukcyi  
r ząd u  angielskiego,  daney Jenerałowi  C  r a w- 
f u r d  posłanemu dr* K r r i ó w  nad r z e k ą  1* 
P l a t a  l e ż ą c y c h ,  w y r a ź n i e  iest napisano:  
, , C o  Jego Kr ólewską  Mość na y d ł u ż e y  ws trz y­
m y w a ł o  od uderzenia na  posiadłośc i  nie- 
przyiacieia  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e y >  
iest to ,  iż. z po wo du dobrze  wiadomego nie- 
ukontentowania mieszk ańc ów  z  dotychcześne- 
go r z ą d u ,  m ó g ł b y  b y d ź  w z n i ec o n y m  duch 
r e w o l u c y i ,  m og ą cy  zrządzić najwvyuzdańsz* 
zdrotności.  i n a y k r w a w s z e  wypadki . '*



T a ż  sama właśnie  b y ł a  (iak w y ż e y  na­
t l e n i o n o )  o b a w a  M i r a n d y ,  która podług  
św iad ect wa  na y  nows zych  d z i e i ów  nie b y ł a
bez fundamentu.

O d  czasu rozpoczętych  z Piezydentem- 
2 ' e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y  Panem A d a m )  u k ła d ó w ,  któ- 
le  żadnego skutku nie o tr zym ały ,  w y st ą p i ł  
P, P i t t  z ministerium angielskiego,  a P, A d- 
d i n g t o n  (Lord S i d m o u t h )  obiął  urząd 
iego. Minister  ten cz y n i ł  toż samo Jenera­
ł o w i  M i r a n d z i e  na początku roku 1801 
na yp oth le bn ie ysz e  nadzie ie ;  lecz zawarte  
Ba dniu j ws zy  m P a ź d z i e r .  t. r. przedugodne 
punkta pokoiu,  i prz y pr ow ad zo ny  do skutku 
dnia 27 Mar ca  r. 802 ostateczny  poztóy A- 
m i e ń s k i ,  do którego także i H i s z p a n i a  
na l eża ła ,  usunął wszelkie  dalszfc widoki.  
Wkrótce  iednakże po kaza ło  się, że ten pokóy  
nie będzie t rw ał  długo. W  rzeczy  samćy  wy-  
Łuchnęła na  n o w o  w o y n a  z F r a n c y ą  roku 
J 803,  następującego zaś roku z H i s z p a n : ą,  
a p . P  i t t ‘ -.osLał zno wu  Ministrem.

ł ’oci?gniony przed sąd woienny  Ad mira ł  
angielski  Sir H o m e P o p h a m ,  z po w o d u  zle 
w y p a d ł e y  do B u e n o s  - A y r e s  i M o n t e -  
V  i d e o w y p r a w y  , przy toc zy ł  'V obronnem 
piśmie swoićm wiele  r zec z- wi s ty ch  zdarzeń,  
i ł u ż a c y d i  do obiaśmenia będącey  tu w  mo- 
v * i e  h i  s t o r y  i ;  *’

»>Wyprawa przec iwKo A m e r y c e  p o -  
ł u d n i o w e y  (rzekł on),  b.yła za w s ze  ulubio- 
t; y m  planem P. P i t t  a.  D łu go  011 o niey  
m y ś l a ł ,  i przeds ięwzią ł  wzg lędem tego środ­
ki  ieszcze podczas przeszłey adminis tracy i  
ywoie y .  bngdy  ón nie porzuca ł  .ego z a m y ­
s ł u ,  i ty l k o  poli tyczne  stosunki w s t r z y m y ­
w a ł y  go od w y k o n a n i a  onej  nż. Śtoiac 
n. I804 z flottą b fokuiącą przed B u l o n e n ,  
prowadzi łem ż y w ą  korrespondencyę o z a m y ­
słach M i r a n d y  z Lordem M  e 1 v 111 e, o w o -  
nześnym Naczelnikiem admira l icy i .  P o w o ł a ­
no mnie do L o n d y n u ,  a by in  się osobiście 
r oz m ó w i ł  z Jenerałem M i r a n d ą ,  i u ło ż y ł  
7 nim plan wz ględem  wyprą  w y  przęeiwko 
Posiadłościom hiszpańskim w  A m e r y c e  p o ­
ł u d n i o w c y  W  ki lka  dni potem podałem 

P i t t o w i  u łożony  przez nas pr o i ck t , po- 
-zem po sta no wi on e  zo sta ły  w s zy st k i e  ś/ouki,  

dążące do w y k o n a n i a  onegoż.  W  rzeczy  sa- 
mśy otrzymałem w  Grudniu d ow ó d zt w o  nad 
okrętem w o i e n n y m  D i a d e m  o 40 dz i a ła ch *  

tóry d 0 tey w y p r a w y  b y ł  przez nac zon ym

Jednakże i tym  faze m o d w le k ł a  się w y ­
p r a w a ; poniew’aż ( i ak P.  P i t t  A d m i r a ł o w i  
o ś w i a d c z y ł )  u k ł ad ano  się z R o s s y ą  wz glę ­
dem nowe y  ko al ic y i ,  a  Imperator A l e x a n -  
d e r  wyraźnie  przy ' tern  o b s t a w a ł ,  a ż e b y  i 
H i s z p a n i ę  w  nią wciągnąć.  Dop óki  się 
wię c  (p owiedz ia ł  P.  P i t t )  gabinet  M a d r y c ­
k i  me o ś w i a d c z y ,  nie może o w a  w y p r a w a  
do skutku b y d ż  przy wied z io na;  w  pr zy p a d k u  
zaś,  g d y b y  H i s z p a n i a  w zb ran ia ł a ' s ię  przy­
s t ą p i  ao  k a a l i c y i , ude rzy  się bez o d w ł o k i  
na wszystk ie  ie y  południowo - ame rykańskie  
posiadłości .

Z po w o du  t e y  przez pol i tykę  na k a za n e y  
przewłoki  , zdaie s i ę , iż  nakoniec Jen. M  i- 
r a n d a ,  iako też przy iac ie le  i st ronnicy  ie­
g o ,  wsze lką  stracili  cierpl iwość.  Udal i  się 
oni w  o w y m  czasie d o ” Z i e d  n o c z  o n  y  c h  
S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  i na w y ­
spę T r y n i d a d ,  staral i  się tamże  t> p o z y ­
skanie nowych stronników , i nakłonil i  Jene­
rała M i r a n d ę  do opuszczenia L o n d y n u .  
O t r z y m a ł  ón przed swoim odiazdem nay-  
pochlJbnieysze przyrzeczenia ,  l isty za lecające,  
i znaczne pieniężne summy,

( C i ą g  d a l s z y  n a  s i ą p i . )

Z w i ą z e k  R  e a s k i.

D n i a  19. M a i a  nadciągnęło zn o w u  do 
F r a  n k  f ó r t u  na d  M e n e m  2000 ludzi  w o y -  
ska francuzkiego . zróżnych p u ł k ó w .  M ów ią ,  
że p^zechody w ó y s k  pr zez  ca ły  ieszcze mie­
siąc trwać będą.  —  T e g o ż  dnia z iechał  t a k ­
że* do tego miasta \ i ą ż e  Ba warski  P i u s ,

Dnia  21. Maia nadeszło do tegoż rma- 
sta ki lka  w o z ó w  z p i eniędzmi ,  iako_ też 24 
w o z ó w  szezegółnieyszey r o b o t y ,  c iągnionych 
przez w o ł y .  Przechodzi ło  takż e   ̂ rzez ta 
miasto przed k i l kom a dniami  150 w o z ó w  
plecionych z ł o z i n y ,  i  wiele  innych w o z ó w  
na ła d o w a n y ch  rosztami  potrzebnemi  na l a ­
nie kul  rozpalonych.  Dn ia  22. M aia  pędzo ­
no zn o wu  przez to miasto w i e l k ą  l iczbę w o ­
ł ó w  przeznaczonych dla w o y s k a .

Donoszą  7 K a r l s r u h e  p od  d. 18. M a ­
ł a ,  że z n a y d u i a c y  się teraz pr zy  wie lk iem 
■woysku kontyngens \V. Xi ęs t wa  B a  d ę b ­
s k i e g o ,  s k ła d a  się z  3 p u ł k ó w  pi echoty ,  
i batal ionu s t r z e l c ó w ,  i i pu łku  h u z a r ó w ,  
tudzież zs to s ow ne y  dó tegoż korpusu artyl-  
leryi.  Pułk  2gi B a d e ń s k i ,  k tór y  ieszcze 
przeszłego roku  z M a n h e i t n u  k u  p ó łn o c y
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w y r u s z y ł ,  s ta ł  cl. 1. M aia  i v T r u t e ' n a u  
( w F r u s a c h  wschodnich),  i mia ł  się pr zy łą cz y ć  
dnia 5. M aia  do eg iey  br ygady  należące^. do 
l w s z e y  d yw iz y i  iwszego korpusu wo yska .

W  L i p s k u  doniósł  Magistrat  mieszkań­
c o m ,  że w tem mieście będzie przez kilka 
drd znaczny kwaterunek.  D o t y c h c za s  stał  
wT Q\vey ok ol icy  korpus Marsza łka  M o r t i e r.

Z  Drezna d. 25. M aia. —  Pragnienie 
publ iczności  oglądania przez czas nieiaki 
Ce sarza  N a p o l e o n a  w p o ś r ó d  siebie, zosta­
ł o  nakoniec zaspokoione.  Dnia w c z o r a j ­
szego p o ka z a ł  się ten Monarcha  otoczony 
swoi em i  Magnatami  o godzinie pot  do pier- 
■wszey w  Królew.-dtiey ł o z y  Kościoła  zam ko ­
w e g o  katol ickiego.  W  ościenney  łoz y  na- 
s z y c h  Kiąząt ,  z n a y d o w a ł  się K r ól  nasz % M a ł ­
ż o n k ą ,  Xięźuićzką  Córką  swoią,  i ? 'V.  Xię- 
c iem W i i  r z b u rs k i m. / . rcybiskup e c h e l i ­
s k i , W.  Ia łmużnik C e s a r z o w e y  francuzkićy,
o d p r a w i ’ Mszę wie lką .  'Około  3 godziny 
po w r óc i ł  Cesarz do swoich p o k o i o w .  W i e ­
czorem dany b y ł  Koncer.  w  b y ł y 111 teatrze 
o p e r y ,  kLÓry teraz na salę t ań có w  obróco­
n y m  z o s t a ł ; bi lety wstępne ro z d a w a n i  b y ł y  
przez marsza łkowski  Urząd  nad worny.  O k o ­
ło  10 godz in y  weszl i  na salę NN.  Cesarstwo 
F ra n c u z c y  i A u s t r y a c c y ,  K r ó l o w a  West fa l ­
s k a ,  W .  Xiąże  Wi i-aburski  i wszystkie Człon- 
kó i  naszey  Kr óle ws ki ey  Fami li i ,  w  t o w a r z y ­
stwie M a g n a t ó w  wszystk ich  D w o r ó w .  Ce­

sa rz  Napoleon w s z e d ł s z y  na sa lę ,  k ł an . a ł  się 
w c i ą ż  uprzeymie na obie st rony wszystk im 
p r z y t o m n y m ,  póki  nie d os zed ł  do sweiego 
krzes ła ,  Nayiaśnieysze  i Xiążęce osoby,  sie­
dz ia ły  w p ó ł o k r ę g u ,  na p o rę czo wy ch  k r ze ­
słach  na przec iwko  orkiestry w t y l e  sali  b ę ­
d ą c e j ;  od tych  m i e y s c ,  a z  do samey  orkie­
s t r y ,  s iedz ia ły  rzędami  D a m y ,  a  za  niemi 
.stali na p o d w y ż s z o n y c h  nieco mieyscacl i ,  
r ó w n i e ż  w  śc is łych rzędach Ka walerowie .  
D z i ś  wyle.chały  wszystkie D w o r y  do M o -  
r l z b u r g a .

D n ia  27. M aia. —  W c z o r a y s z e g o  Jn>a 
przed południem ziechał  d<> tuteyszey  stolicy 
-w nay leprzem zdrowiu  N.  K ról  P ru sk i ,  któ* 
rego N. Cesarz Napoleon  wł asnoręczny m 
przy iae ielskim listem, w rę cz on y m  temuż M o ­
narsze w  B e r l  i n i e przez tamte jszego Posła 
francuskiego  Hrabiego de St, M a r  s a n ,  do 
D r e z n a  zaprosi ł .  Kró l  Jegomość wj echał  
do  tey stolicy maiąc przed sobą  Krói:  S a ­
skiego Koniuszego w ubiorze g a l o w y m ,  c 9  
Jco^o poiazdu  h i ó l :  Saskich zwierzchnich L e ­

śniczych  i inne osoby .  W  poiezdzie K r ó l e w ­
skim siedział  w y s ł a n y  przeciw temuż M o ­
narsze Król :  Saski  Jenerał  - Porucznik.  Gdy  
Król  Jegomość wysiadt  przed zam ki em ,  cze­
ka ł  tam na niego c a ł y  D w ó r  Króla  Saskiego,  
za p r o w a d z i ł  go na pokoie,  gdzie go Król  Je­
gomość Saski p r z y w i t a w s z y , do po ko ió w  
K r ó l o w e y  Małzonk^ s w o i e y  w p r o w a d z i ł .  
Nie minął  b y ł  ieszcze kwadrans , ,  gdy  Cesarz 
Napoleon p r z y b y ł  tam toż sa m o ,  i przy wi­
tał  Kró l a  Pruskiego,  k tóry  wkrótce  potćm 
odwiedzi ł  obie NN.  Par y  Cesarskie- W k r ó t  
ce po pVzybyciu K r ól a  jmci  Pruskiego ,  zgro­
madzi ł  sic przed zamkiem lud ,  k t ó r y ,  gdy  
się ten Monarcha  w  oknie pokaz a ł ,  k i lkakrot­
nym p o w i t a ł  go W iw a te m .

Do zbl iżającego się odiazdu Cesarza 
N a p o l e o n a ,  poczyniono  iuż wszelkie przy ­
got ow ani a .  Iutro w y i e ż d z a  z t ą d  nay większa 
część b a w i ą c y c h  tu M a g n a t ó w  P ańs tw a  fran­
cuzkiego do G ł o g o w e y ,  a poiutrze,  to ies* 
29. b. m. m a sam Cesarz F a n c u z ó w  wyie-  
chać o świcie z t e y  stol icy,  i udać się t a ż  sa 
mą drogą;  tym ko ńcem stoi co mila 25o 
nad porz ądkowych koni  p o cz t o w y ch  na pogo­
towiu .  S ł y c h a ć ,  ;ż wk ró tc e  po wyieźdz ie  N. 
Cesarza  F r a n c u z ó w , opuszczą  t a k ż e  NN. Ce ­
sarstwo A u st r ya cc y  to miasto w  t o  warzy  
Stwi e N^Cesarzowey  F ra n c u zó w ,  kt óra  m a  b a ­
w i ć  z  swoi em i  NN.  Rod zicami  przez k i D a  
mies ięcy  w  P r a  d z e  i T b  p l i  t z ,  z  kąd do­
piero do P a r y ż a  powróc i .

R  o s s y a.

Donies ion y  w  Nraclr 36'lym i 430101 tćy  
-Gazety zaciąg do w o y sk a  za rok igi .ąty W 
Państwie  rossyiskiem,  n a k a z a n y  został  U ka ­
zem Jmperaf.orskhn w y d a n y m  d. 23. M ar c/ł 
( 4  K w i e t n i a ). Wstęp  tegoż Ukazu iest na­
stępujący : „  M y  A l e c t a n d e r  & c:  Teraz-  
nieyszy  stan rzeczy  w Europie w y m a g a  p e w ­
nych i dz-e ln .ch  ś r o d k ó w ,  n iezmordowa­
n e j  czuyńości  i mocnego w o y s k a ,  mogacegO 
ooronić wielkie Państwo Nasze wspos-ob p e w ­
ny i n i ez a w o d n y  oci wsze lk iey  mepiu.yia- 
cielskićy napaści  , i a k a b y  ie spotkać  mogła- 
Od daw na z w y k ł  mocny  i walec zny  Naród 
rossyiski ba cz ac  na sw oią  i drugich spokoy- 
nośc , zostawać  w pokoiu i prży iaźni  z wsz/'  
stkiet.ii pcgranicznemi Na ro d a m i;  lecz gdy 
burz l iwa  , w r z a w a  pows ta iąc ey  na niego nie- 
pr zy ia z n: zm usza ła  go do por wantą- oręża a* 
©bronę Religi i  i O y c z y z n y ,  nie b y ł o  c a ó W



czas żadnego ć z s s u ,  w  k t ó r y m b y  się usi ło­
wania i gor l iwość  wi ernych  S y n ó w  Rossy i  
każdego stopnia i s tanu,  w  ca łe y  swoiey  si­
le i dostoyności  nie o ka z a ł y .  T e r a z  iest rze­
czą nieodbicie konieczną ,  p o m no ży ć  l iczbę 
Woysk .Naszych nowemi  w o y s k a m i  odwo- 
dowemi.  Nasza  przez P a n a  Z a s t ę p ó w '  
tnocna woieuna  potęga , s tanęła iut  u- 
zbroiona i u po rzą d ko wa na  na  obronę Pan* 
stwa.  O d w a g a  i waleczność o ne y że ,  w i a d o ­
ma iest całemu światu.  N a  n iey  polćga  sta* 
le nadzieia T r on u  i Państwa,  A leż  gorąca 
iey o dw a g a  i miłość ku Nam i O y c z y z n i e ,  
Ole powi nn a  z o cz e ć  przed sobą  żad ney  prze- 
Wyzsza iącey  meprzy iacielskley  si ły ,  “  ( T u  na- 
stępuia przepisy względem tego z zac ią gu) .

W .  Xiaże K o n s t a n t y  w y i e c h a ł  dnia 
aó. Kwie tnia  (3.  M a i a )  z W i l n a  do m ia ­
sta W i d z y ,  gdzie sw oią  g łó w n ą  z a ło ż y ł  
* 'vaterę.

Tegoż dnia u da ł  się sam Imperator 
2 W i l n  a przez  W i l k o m i e r z  do S z a  w  l i ,  
gdzie dnia 2Sgo Kw ie tni a  ( logo M a i a )  po­
s iadał  stoiące tamże pułki  i artylleryę,  ^ktore 
potem przed M onarchą  przeciągnęły.  Ztam-  
Cad udał  się Imperator do P  ! u u g i a n  , o g l ą ­
dał  toż samo stoiące w  tern mieście’ wo y sk a  
w to w ar zy s tw ie  Jeuerała - Porucznika Ilrabie- 
8° VV i t  g e n s t e i n , i p r z y b y ł  nazajutrz zn o ­
wu do W i l k o m i e r z a  , g d z ;e zas taw sz y  
Ministra wojennego Jenerała B a r k 1 a i de 
P o i l i ,  oglądał  z nim stoiące tamże wo yska ,  
Unia Kwietnia ( n .  Ala' ia) pow róc i ł  M o ­
narcha dn W i l n a ,  gdzie go wpr ow adz i l i  do 
pa łacu  Kiązęta  O  Id  e n  b u rs  c y ,  Jenerał iaz- 
dy Baron B e n i n g s e n ,  i inne znakomite  
Osoby.

Dnia  1 (13) M ai a  ziechał  do W i l n a  Je­
nerał Baron A r m f e l d .

W  o  ł  o  s z  c z y  z n a ,

Z  B ukarcstu  d. <>, M aia. — W  tutey- 
8zem w-oysku rossyiskifcra z a s z ł y  niedawno 
2,10 w  u niektóre odmiany,  —  Jenerał Major 
** u l a t o w  odiezdza z iąd do R r a i o w ć y  
^  celu obięcia d o w ó d z t w a  nad . tamteyszym 
^orpusem na mieyscu Jenerała - Porucznika 
" I t i t k o w a ,  k tóry  Wyieżdza do p ow ie rzo ­
n y  d o w ó d z t w u  swemu d y w i z y i  stoiącey w  

olsce rossyiskiey.  — Jenerał  T u  r , c z y  ni - 
d o  w m ian ow an ym  iest Jenerałem d u j o u r ,  
1 przybędzie tu z G i u r g e \ v ' o  do g ł ó w n e y  
kw a t e r y ;  na iego mieyscu  dow odz ie  będzie

Jenerał  E n g e l h a r d t  korpusem W C i u r - -  
g e w o  i w o k o ł o  tegoż miasta rozłożonym 
N o w y  Major jeueralny czyl i  S z e f  jeneialnego 
kwatermistrzowskiego  sztabu S a b a n i e w  ,  
ob ią ł  razem urząd Intendenta w o y s k a .  —  
Stoiące w  tey  ok ol icy  w o y s k o  m a  się wk ró tc e  
sk oncentrować ,  i s tanąć pod  P i o t r a  o bo ­
zem, do czego iut  wszystk ie  p o cz y n io ne  p r z y ­
gotowania,

W  n o cy  z 2go na 3C1 b. m. p r z y b y ł  
z  g ł ó w n e y  k w a t e r y  W .  W e z y r a  T a t a r  do b a ­
wiących  tu pełnomocnych Ministrów W .  P or ­
t y ; potwierdzi ł  ón wiadomość  z tamtey stro­
n y  D u n a j u ,  że b y ł y  Kapitan  B a sz a  z 600® 
ludzi nadciągnął  do T i r n o w y ,  a  korpus  
Janczarów'  do S z u  m l i ,  za  którym  płynie 
morzem z K o  n s t a n t y n  o p o l a  drugi k o r p u s  
Ja n cz a r ó w  przeznaczony do W a r n y .  A z y -  
a t y c k i e  woyska  przechodzi ły  Już przez sto­
l i c ę ,  i ciągną z pośpiechem ku  S z u  ml i ,  do­
kąd także nadciągną wk ró tc e  w o y s k a  pie­
sze A l b a n e z k i e .  Podobnież zbierają s ię 
w s z y s c y  A  j a n y  z R u m e 1 i i pod N i k  o"p o - 
1 e m i W i d d y . n e m .  •—  Ztego wszystk iego 
zdaie się nie podpadać  ża dne y  wą tpl iw ośc i ,  
i ż  W. W e z e r  zamyśla  o tw o r z y ć  w k r ó t c e  no­
w a  kampanię ,  i że n iezwłocznie posunie kit
R u  s 7. c z  u k o w  i .

P o ż y t e c z n y  s p o s ó b  s a d z e n i a  kartof l i ,

( D o k o n c  z e n  i c . )

K ie dy  iuż kartofle kwi t nąć  zaczną,,  w t e n ­
czas należy się przed ostalniem ieszcze o k o ­
p yw an ie m  przedsięwziąć zupełne w y g u b ie ­
nie ch w a s t ó w ,  między łodygami  kartofli  zg no -  
iu bardzo prędko wy rasta j ącyc h,  Zaleca  to 
sie iak .nayosobl iwiey .  Dobre  ztąd skutki  
ok aż ą  się p r z y  zbiorze  kartofli.  Ki lku s z y b ­
kich ludzi  w y sta rc zy  do w y r w a n i a  c h w a s t ó w  
rękami i do rozbi jania grud z ie m i ,  które sie
gdzie niegdzie porobi ły.

Kartofle potrzebują o ko py w a n ia .  D o ­
póki  łodygi  są małe ,  rob.i się to ko nn ą  m o ­
t y k ą ,  gdy  zaś m o g ą  większe  w y t r z y m a ć  o- 
k o p y w a n ie ,  wtenczas u ż y w a  się pługa ż e ­
laznego d wudeskow ego. test ón mocnym 
k s z t a ł t  k l in a  maiącym . lemieszem-opatrzony.*  
D w ó c h  koni  zap rzęga  sie do niego* iedenj 
przed drugim. P r z y  k a ż d y m  ko niu  iest prze-  
wodnik ,  który  go międz y  rzędami  prowadzi .-
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Za  p ługiem idzie cz ło w ie k  i nadaie mu przy- n i g w a ż  nic się nie p r z y c z y n ia  do pomnożę* 
z w c  ity kierunek przez krótsze  lub dfi źsze, w y ż -  .nia miśka.
sze lub  niższe zaprzężenie ;  powinien ón na V*7 ok ol ic a ch ,  w  których na  p asz y  dla
to u w a ż a ć ,  ażeby  pług  ani  nadto głęboko b y d ł a  nie z b y w a , można  n iewysuszone na- 
wchodzi t ,  ani nadto p ł y t ko  c h w y t a ł ,  pov' . -  w e t  ł o d y g i  i hście kartoflane w  wi e lk ie  z*' 
nien też umiść o b a d w a  skrzydła  pługa  tak brać  k u p y ,  lub do dołu gnołowego wrzu- 
rozsunąć ,  ażeby  o k o p y w a n ie  ani za  szeroko,  c i ć ,  przez co n a w o ź  znacznie pomnożony^1 
ani za  w ą z k s  w y p a d a ł o .  Przez  to będzie zostanie.
zupełnie vc;ego m o c y ,  wiele  lub m ało  ziemi Po sp o bc ie  w y b i e r a i ą  sTę- kartofle ręczną
na  raz d o b y c i  na kartofle zs y p a ć ,  ponieważ,  m o t y k ą ;  ieżełi zaś pogoda iest ’ przyiaźna» 
p ł u g  ten id/ie g ł ę b i e y ,  g dy  go człowiek z a  grunt, na kt ór y m  kartofle stoią,  nie za nadto 
rękoiśc ia  coko lw ie k  p o dn ie s i e , p łyc iey ,  gcly moki ^. ,  a z i e m i a ,  k i ed y  siv  o r z e ,  krus.ły 
go przyciśnie,  się i ro z sy pu je ,  natenczas do w y bi er a ni a  ł

Krótkiego ty lko  ćwiczenia  potrzeba z t v m  ziemi  kartofl i  można także u ży ć  zw yc za yn *  
p ł u g i e m ,  a t a k o w e  będzie  m o ż n a  uskute- go p ł u g i ,  w y i ą w s z y  w p r z ó d y  kr óy  i nasta* 
czniać  o k o p y w a n i e ,  iakie ręczną m o t y k ą  w i w s z y  pług  ile możności  g łęboko,  
r z a d k o  k iedy  iest podobnem. 1 R zę dy  zoruią się koleyno taK,  iż ni*

leżeli  czas i  w ł a s n o ś ć  roli  d o z w a la i ą  spad aią  irdne na drugie,  ale . rozpadają się i 
p o w t ó r z y ć  tę ro bo tę ,  od którey za,visł po nie zoruie s :ę też nigdy iednego dnia wiecey,  
w i e k s z e y  części  obfitszy zb iór  kartofl i ,  tern iak  ty l ko  t_>ie, ile w y b r a ć  i zw ie źć  można,  
lep ie y ;  po nieważ  oraz  i z iemia uprawia  się P rze z  to zys kuic  się bardzo wiele czasu.

Erzez to co. raz  g ł ę b i e y ,  i  c z y n i  się sposo- leżel i  się nakoniec pole ieszcze raz z-
nieyszą do rodzenia o w o c ó w  na  przyszłość,  w l e c z e ,  w y b i e r z e  się leszcze. w ’iele kartofli 

G d y  liście pożółknie ,  znakiem -est, iż  z ziemi ,  
kartofle d o y r z a ł y ,  Przystępuie  się więc do Ch o ci aż  opisany tu sposób różni  się od
zb io ru ,  _ z w y c z a y n e g o ,  n iechay nikł  przecie nie ża*

N a r p i e r w ć y  ścinaia sie l iście sierpem lub łuie  uczynić doświadczenia ;  wkrótce  o ko* 
kosą i  zos tawuią  się do w y s u s z e n i a ,  potem rzy sc iach  ztąd w y n i k a j ąc y ch  przy jemne bę- 
grabią się i. up .zątmą.  z pola.  leżeli  te li- dzie miał  przekonanie,  oszczędziwszy  w  go­
ście na i a k ie m  mieyscu  zupełnie w y s u s z y ć  i  s p od a r j tw ie  s w o ' ; m  nie m ało  rąk i. czasu- 
suche zwieźć  m o ż e m y ,  o tr zy m a m y  pożyte-  P isane  w  L , p n i k u  koło. B , a ł e y  r#*
czną  paszę dla b y d ł a  w  z imi e ,  ty l ko  dla. 1812,
k r ó w  nie iest ona sz cz e g ó l n i e j  zdatną, ,  po* IZ a r o l dc K o e r b e r .
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2tletevrologiczne postrzeżenia, we Lwowie od ą, do dnia 6, Czerwca 1812,

Czas- po­
strzeżenia Barometr.

Ciepłomierz
Reaurnura,.

lViigocio\ Kierunek W ia- 
mierz.. | trów.

— --------------- =s
Odmiany

powietrza.

Wsch. Słońc-. 28, 1, 5 - + 6, 1. 76, 5 2  cichy pogoda.
4 •2, po połud. 28, 1, 4, t ‘7, 7- 46, 9- P  IV. sreuni chmury.

10 w nocy 28, 1,. 8. t bi, 3. 57, 9- P. słaby chmury.

1W iłh. Słone.. 28; 1, 9 + 6. 72, 5 - P. IV,. słaby pogoda.
5 ,2, po> połud. 28, 1, fl- t  18, 4- 45, 6. P. P. 2 . słaby chmury.
110, w nocy 28; 1, ii. t  9, 57* 2- P. IV, słaby pogoda.

| Wsch, Słono. 28, 2,. 0. t 6■ 3 - 69, 6. P. IV'. słaby pogoda.
6 a..?po połud. 28, 1, 11, + 13, 4 K  5 P. fV . W . słaby cihmury.
11 0, w nocy 28, 3, 0O' t >o, 3 - 57, 9- P. P. IV. cichy

■ — -1 .... ...u..*...
pogoda.


